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Pogrzeb Stresemanna 

Na mie,jsce wiecznego spoczynku 
tłumy berlińczyków odprowadziły zwłoki ministra 
Berlin 6 października. „Reichsabanneru", oraz grupy z „Deut- jone były kirem i białemi liljami. 

Przy pięknej, jesiennej pogodzie już sche Volkiscnepartei", z czarno - czer- O godzinie 2-ej kondukt żałobny 
od 9-ej zrana tłumy berlińczyków wyle- wono - białemi sztandarami. przybył na cmentarz i wśród dźwięków 
gły na miasto. Kordony policji z trudem Przed oknami gabinetu ministra Stre dzwonów i śpiewu chórów trumnę złożo
ut!zymyw~ły porządek na . przes~rzeni semanna, w gmachu ministerstwa spraw no do grobu w kaplicy cmentarnej, w 
nilę,(izy Wllhel_mstrasse a Reichsta~em.. zagranicznych, karawan zatrzymał się pobliżu grobu rodziców zmarłego mini
• Domy stolicy przybrane były zielemą· na przeciąg dwu minut. Okna te. ustro- stra. (A W) 
l ki.rem. ll!ll!!~ll!l!l!!!l!~l!!!!!!!!!!!l~~!!!!il!!~~ll!!ll~l!!!!!~~!!!!~!!lil!l!~l!!!!!!ll!l!!!~~~~l!!!!!!!!!!~I!!!!!~ 

Przed gmachem Reichstagu ustawio- -

.no io kirem obitych pilonów, na któ- p1·ełgrzymka polska w Rzymi·e rych płQIIlęły żałobne latarnie. 
Trumna ustawiona była w gmachu 

Reichstagu na miejscu vrzeznaczonem Błogosławieństwo Ojca Świętego dla całego kraju 
(Ua prezydjum. Na ścianach, nad trumna RZYM, 6.X. Większość dzienników t ó. · k. t 'Widniał herb państwa. • nas r J, Ja 1 am panował. 

U stóp katafalku złożone były wień- włoskich podaje dzisiaj obszerne streszcze- W kołach prasowych i politycznych du-
ce: od prezydenta Hindenburga, korpusu nie wczorajszego przemówienia papieża że wrażenie zrobił zwłaszcza znamienny 
dyplomatycznego, rządu Rzeszy, rządu do pielgrzymki polskiej, opisując przy tern zwrot papieża, gdy dając swe błogosła
pruskiego, Ligi Narodów, sekretarjatu dokładnie przebieg audjencji oraz niezwy wieństwo całemu krajowi, podkreślił, że da-
Ligi Narodów, sir Erica Drummonda, ponadto m. in. również wieniec od Brian kłą serdeczność, jaka ją znamionowała, cizię je je nietylko drogiej i przez siebie uko-
da. Na wieńcu t:rm widniał napis: „Dro- ki wspomnieniom, łączącym papieża z chanej Polsce, ale i tym, którzy kierują jej 
giemu P.rzyjacielowi". Polską. losami, aby Polska była taką, jaką być po-

w trybunach zasiedli członkowie kor Prasa podkreśla, że Ojciec święty winna. Zrozumiano tu ogólnie, że słowa 
pusu dyplomatyczr.ego :V mundurach, zawsze o Polsce pamięta i głęboko ja mi- Piusa XI-go odnoszą się do osoby Marszał-
rzą.d Rzeszy w komplecie, dowódca Reich . . . · . ~ehry generał Haye, dowódca floty ad- łu~e, .cz~go d~wo?em J~st.~a~o\~no przemo- ka Piłsudskiego, dla którego, jak i w Rzy-
m1rał ·Red~r, oraz Reichstag i Landstag I w1eme Jego, pk I przyjęcie, Jakiego dozna- 11ie Vv iadomo, papież miał za":szc i :na na 
w komplecie. ła pielgrzymka polska w Watykanie oraz dal głębok4 przyjaźń. (PAT) 
, O godzinie 10 rano zajechał przed 
Reichstag prezydent Rzeszy Hinden-

O warunki pracy w kopalniaclr 
Londyn 6 październików. 

Kierownictwo Międzynarodowego Biu.
ra Pracy przy Lidze Narodów postanowi 
ło wczoraJ zwołać na dzień 6 stycznia r. 
przys~łego prz~gotowawczą konferencj9 
tec~mczną, maJącą opracować sprawoz. 
dame o warunkach pracy w kopalnia.cha 
W konferencji wezmą udział przedsta~ ' 
ciele !1nglji, ~~ancji, ~ie:11iec, Belgji, 
Polslu, HolandJ1, AustrJi i Czechosłowaii 
cji. Delegaci reprezentować będa rzą<JI 
tych państw oraz interesy przemvsłowr 
ców i robotników. (PAT) 

Po uznaniu Sowietów 
Gdańsk 6 października. 

, , Jak się .z d?brze poinformowanego 
zrodła dow1aduJemy, koncern drzewni 
w Londynie, „Lipmann i Schacht" zalaa 
pił w Rosji sowieckiej 3 miljony 'sztan. 
dartów drzewa, za sumę 40 i pół miljona 
funtów szterlingów. Dostawa nabytego 
przez wspomniany koncern drzewa trwad 
będzie lat trzy. 

Ten sam koncern nabył uprzednio 656 
tysięcy sztandartów irzewa. 

Tranz.akcja powyższa naraża na po. 
ważne straty Szwecję i Po1skę, bowiem 
pokrywa 65 proc. zapotrzebowania .ADt 
glji na drzewo, zamykając przez to ~ 
nek angielski dla polskiego drzewa. , 
, Sfery kompetentne gdańskie utrzy. 
mują, że na tranzakcji v·spomnianej kan 
cern „Lipmann i Schacht" zarobił ok:ro
gło 600.000 funtów szterlingów. (AW) 

burg. Orkiestra filharmonji odegrała 
uwerturę Beethovena „Koriolam". Kan
clerz Miiller wygłosił następnie krót)de 
przemówienie, obrazując treściwie cało

przy pracy Hiszpańska para królewska 
Zamach na rumuńskiego ministra spraw wewnętrznych w Barcelanie 

Komuńiści 
kształt pracy i zasług zmarłego. Bukareszt 6 października. Dzienniki jednomyślnie potępiają Barcelona 6 paźc

1 

dernika. 
Wczoraj o godz. H,30 jakiś osobnik niecny zamach przeciwko ministrowi Para !U'ólewska w asystu.cji wice-

Następnie orkiestra odegrała marsz 
tałobny Beethovena. 

Rozpoczęto formować pochód żałob
ny. Najprzód niesiono wieniec od żony 
miarłego. Sześciu policjantów niosło 
trumnę do karawanu' Nad placem przed 
Reichstagiem ukazało się pięć olbrzy-

zaczajony w pobliżu gmachu minister- Vajda Voevod. Sprawca zamachu Golden premjera generała Marfuez Anido doko
stwa spraw wewnętrznych dał kilka berg liczy lat 20, jest z zawodu pomocni nała inauguracji pa'1oilonów, urządzo
strzałów z rewolweru do samochodu, w kiem handlowym, lecz od 3 miesięcy po- nych staranie-.n rad prowincjonalnych 
któr;ylil znajdował się minister spraw zostaje bez pracy. Goldenberg jest zna- na. tamtejszej wystawie. Przy ceremonji 
wewn. Vajda Voevod w towarzystwie ny jako goracy wielbiciel komunizmu. teJ obecny był rektor uniwersytetlb oraz 
swego szefa gabinetu. Stwierdwno, że pozostawał on w sto przedstawiciele wszystkich rnd prowincjo 

Jedna z kul.przebiła szybę w drzwi- sunkach z tutejszemi kołami komunisty- naJnych Hiszpanji. . (PAT) mich samolotów, z których powiewały 
wielkie flagi żałobne. Przed gmachem 
R~chstagu żegnał zmarłego wiceprezes 
Reichstagu, von Cardoff, jako kierowni
ka partji i członka Reichstagu. 

czkach samochodu, nie raniąc nikogo. cznemi. Przy badaniu Goldenberrr o
Sprawca zamachu zatrzymany natych- świadczył, iż pragnął dokonać czynu, 
miaist przez policję, oświadczył, że na- dzięki któremu pozyskałby rozgłos i sła 
zywa się Goldenberg i odmówił dalszych wę w świecie rewolucyjnym. Twierdzi 
wyjaśnień. żadnych papierów ani doku- on uporczywie, że nie miał żadnych wspól 
mentów przy nim nie znaleziono. .ników. (PAT). 

Karawan zaprzężony był w sześć ki
tem żałobnym przybranych koni. Tru
mnę poprzedzał oddział 100 policjantów 
konnych, 100 policjantów pieszych, trzy D , • lk 
korporacje akademickie. Za trumna o- wa SWl"'ła pu owe 
prócz rodziny i synów zmarłego, kr~czył ~ 
pr~zydent. Hindenburg, kanclerz Rzeszy 10-lecie istnienia 73 i 74 pułków piechoty 
Muller, wiceprezes von Cardoff, mini-
strowie, korpus dyplomatyczny, parła- Ifatow1ce 1> paźtlz\ernika. 
ment, etc. etc. Wdowa po zmarłym mini- W dniu dzisiejszym stacjonowany w Kato-
strze jechała w zamkniętem aucie. za wicach 73 p. p. obchodził uroczyście 10-lecie 
konduktem 'ł<ieziono wief1ce na 12 wo-I swego istnjenia. O godzinie 9 m. 30 ks. biskup 
~ach. Niezgoda odprawił mszę polową w obecności 

Szpaler od bramy Brandenburskiej przeJt·tawicieli władz z wicewojewodą Zuraw-
AŻ do WilhE::lmstrasse trzymały oddziały skim n~ czele, dowódcy dywizji śląskiej gen. 

Zająca, 73 pp. w komplecie, kompanji honorowej 
policji, delegacyj związków i organizacyj spo
łecznych ze sztandarami i t. p. 

Lubliniec 6 października. 
Stacjonowany tu 74 p.p. obchodził 10-tą 

rocznicę swego istnienia. W czo raj w związku z 
uroczystościami odbyło się poświęcenie kościo
ła garnizonowego i nabożeństwo żałobne za po
ległych. Dziś rano o godz. 9 m. 30 odbyła się 
msza polowa na rynku. Po defiladzie odbyło 
się otwarcie muzeum pułkowego i wspólny o
biad żołnierski. Wieczorem wydany został bal 
oficerski. (PAT~ dnolity front Polaków 

przy wyborach komunalnych 
na Śląsku 

Katowice 6 października. 
Ofiary Tatr 

skałach „Polska Zachodnia" d-0nosi, że wczo
ra.J odbył się w Cieszynie zjazd delega
tów. Chr~. Zjednoczenia Pracy Piast, or
gamzacyJ społecznych i gospodarczych z 
całe&:o. śl.ąska_ Cieszyńskiego oraz przed
staw1c1eh Związku śląskich Katolików i 
~olskiego Stronnictwa Ludowego. 

Na .Zjeździ.s uchwalono jednomyślnie 
ezolucJę, stwierdzającą powstanie na 
ląsk? jednolitego fr0ntu narodowego 
olskiego dla przeprowadz. wyborów ko-

n_unalnych i wzywającą wszystkich Pola
k?W na ~ląsku. Ci€szyńskim do gloso\ 'a
rna na listę ZJednoczonych st·· Pnic~w i 
'orgĄDdzacyj.~ (PA'J;) 

Dwa zniekształcone trupy na 
ZAKOPANE, 6.X. Korzystając z pogo

dy wybraH się na wycieczkę, aby zdobyć 

Zamarłą Turnię od południowej strony 
3 taternicy, między innymi znany narciarz 
Czech. Gdy wycieczka znalazła się o godz. 
13 m. 30 na szczycie góry, zauważono, że 

tą samą drogą podchodzą dwie turystki, 
jak się później okazało, pp. Mażenna i Li
da Skotnicówny. W pewnej chwili taterni
cy zauwaiyli, jak rcl c.irugic;;o trawersu od
padła od skały pierwsza L. Skotnicówna 

która lecąc w przepaść, pociągnęła przy
wiązaną do liny swą siostrę. 

Obie runęły z wysokości 80 metrów na 
piargi. Turyści pospieszyli natychmiast 
na miejsce wypadku, aby nieść pomoc nie
szczęśliwym ofiarom, znaleźli jednak tylko 
dwa zniekształcone trupy. 

Taternicy weszli natychmiast do schro
niska Hali Gąsienicowej, gdzie zawiadomi
li o "'.Ylrndku Ochotnicczc Pogotowie Ra
tunkowe. (PAT) 

DEPE ZE 
w 9'1LICU S&OWA 

UUEBC ZN.uil:GO PUBLICYSTY. 

Ił 

WILNO, 6.10. Dziś po południu zmarł po długiej 
chorobie zasłW:ony znany literat publicysta. Czeslav 
Jankowski, honorowy prezes Syndykatu Dziennik&" 
rzy Wileńskich. (PAT~ 

PBEMJEB GUCJI W JUGOSLAWJI. 
BIALOGRóD, 6.10. Dziś o godzinie 11 m. 30 prz)IL 

był tu premjer grecki Venizelos. (PAT,: 

ZUCHWALE WLAMANIE. 
BERLIN, 6.10. W tutejszej aml)asadzie francu-

skiej, mleszczą,cej się na Placu Pa.ryskim dokonano 
nadzwyczaj śmjałego włamania, przyczem łupem nie
znanych sprawców padły kosztowności ambasadora., 
oceniane na 80 tys. marek. (PAT) 

P. MINISTEE C:J.ESEAN11. 
WARSZAWA, 1.10. Nm\:)przybyly minister peln~ 

mocny Rumunj!, p. Creseanu złoży swe listy uwierzy
telniające Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej w 
dniu 12 b. m. t. j. w sobotę, a nie jak pierwotnie w
dawano w poniedziałek. (PAT} 

XA'l'AS'l'BOrA XOLEJOWA. 

WIEDE~. 6.10. Dziś o godzinie 7 m. 30 ran.. 
na dworcu w Salzburgu z powodu złamania osi wylrn
leił się pociąg. 6--ciu podróżnych i 2--ch kolcjańy 
jest ciężko rannych, 6 osób odniosło lżejsze rany. • 
Straty materja!ne znaczne. (PAT~ 

DELEGACJA ZABZ. MU!DZ. s~ow. DZIE~. 

W GDYNL 
GDYNIA, 6.10. Dziś rano przybl·ła tu delegacJlll 

Zarządu Mi~dzynarodowego Stowarzyszenia Dzie1mi
karzy, akredytowanych przy Lidze Naroć!ów w sk:a
dzie 4 osób z prezesem Związku Waclawem Oryn· 
giem na czele. Delegację powitali i: • dworcu VI 
Gdyni przedstawiciele miejscowych władz komuna!· 
nych. Po obiedzie ;;oście udali się do Gdaf1ska. gd·,·~ 
podejmowani by!! przez Syndykat Prasy Po!skiej w 
Gdai1sku i Związek Prasy Gdańskiej. Delegaci Zł>
stali zapronzeni przez ministra Strassburgera i wyso
k.ie•i:o Komisarza Liir. Narodów hr. Grawine. (PAT) 



1 „HASŁó'' z dnia 7 października 1929 !", Nr 27$ 

• ? • 
. "·:·P.~ poseł Herman Lieberman p<>ąj:ił się tutaj swój istotny charakter - destruktora Farbowany lew opozycji lewicowej za- Dynamit często wybucha nie w porę, i roz, 
w swej krako')Vski~j mowie 'trudnej ro- i niszczyciela Państwa Polskiego. Cóż pomina, że gdyby Piłsudski był wyznawcą szarpuje tych, którzy nieostrożnie nim 
'li ' rózstaiparua na strzępy całego obozu innego uczynić rnoże największy wróg Pol- cara rosyjskiego, lub satrapy azjatyckiego, operują. Nie bierzmy zresztą na serjo p, 
rządow~go w Pols~e. ·ski, jeśli nie br-0nić szpiegów niemieckich i to p. Hennan Lieberman oddawna już po- Liebennana, jako „Dynamitarda". Trafi 

, . Jęszcze dwadzieścia kilka lat temu p. _oskarżać polskiego ministra, który dokonał dobnie jak „inne wielkości" z prawicy i się znów jakiś proces Ulitza i adwokat 
· Herman Lieberman,' adwókat z Przemyśla, diieia · uporządkowania? . ·opętany furją lewicy nie miałby dziś możności wygłosze- przemyski zapomni o dynamicie i postara 
nie ~iele miał z Polską wspólnego. Nale- nienawiści z powodu niespełnionych marzeń n,ia. czegoś takiego, jak jego mowa w Kra- się powetować stracone dolary. 
żał dp·. ,łsbcjat-dem,Okracji Ga!icji i Lodo- p. H. Liebęrman idzie obecnie dalej: o- k-0wie. · . Niedoszły obrof1ca szpiega niemieckiego 
merji'~, .będą.cych cząstką s~cjal-d'emokra- skarża samego Marszałka Piłsudskiego, że P. Lieb<;rman grozi „dynamitem". daremnie marzy o laurach polskiego Gam-
cji austrj!lckiej, która ze swej strony była jest wyz?awcą idei' cara rosyjskiego i sa- Nie miał on nigdy sposobności do ze- bełty. Nikt mu ich nie włoży na farbowa-
tylko kśiężyceitt, święcącym odblaskiem ~rapy azjatyckiego. tknięcia się z tak niebezpieczną zabawką. ną czuprynę. z. L • 

. giów~e~ s~,<)ńca socjalizmu światowego - !!!!l!!lllJ!ll!ll!!!!!l!l!lll!!!!!!ll!!!!!l!l!l!!!!l!l!l~~!!!!l!l!llllJ!ll!ll!!!!!!!!!!!~!!!!!l!'!~~~~~!!!!l!!l~~~~~~~!!!!!l!!~i!!!!!!!!~~~~!",!lll!ll!~~~~~~l!!l!l!ll!~~~~lllJ!ll!ll!!!!!l!l!I~ 
,socjal-demokracji niemieckiej •. · ' - p ł d ł 

:. , ·Wiedeń i·Bertin - oto były ogniska do- rz eg ą „ sp O eczn,y 
ł;>koła, 'których 'krążył duch He~ana Lie~er I Ml D L A L 

·mana. Był · centralistą austriackbn, .jak i . lJf 
Cala austrjack~ soc.jal • demokracja. Wro- . .„ ·. , _' .' . . 

.. gi~m· w$zelkiego „separatyzmu"·~··· a Wi~c W Świetle ·nowego kodek~U· po~tępowan·ia ka·rnego· 
.ł hasła wyodrębnienia Galicji, stWorzeni~. z · · 

. · . · w . . •'\dowDi.ctwia t w1~zte11111ctwie polakiem nego. Dochodzenie konieczne dla wyświet- ne. Umarzając sprawę z powodu braku ro-te1' pfowinc1'1 Piemontu polskiego.. , r -• ru wtadllwoś 1 1 ka.cy po 
, re~~ ""~11 

. •pra. . c • lenfa okoliczności sprawy przeprowadza zeznania, lub wydając z tego powoou wy. Jak i cała socjal - demokrarja auitrjac- prawcr:ej 414 'nieletnich wkroczyła od niedawna. . . . ' • 
' ' • na szeroką drogo decydujących i gruntownych sam sędzia dla nteletmch, ktory moze wy- rok uniewinniający, sędzia może zastoso-
ka o:,uebcrman godził łatwo frazes socjal- przemian. w. pra.lttycznem . za.stoso~a.n1u teJ . konanie poszczególnych części dochodze- wać jednocześnie względem dziecka środ-

' rewotucyjny 'z. bezwzględną lojalnością st.o- reformy t w dzta.iampśct ~isa.rsk!aj, mająceJ nia powierzyć Kuratorowi nieletnich, człon- ki wychowawcze, z których najostrzei-
. na calu ~~~a.Die . Diawłaś?>WOści 1 niecelowo- kowi Patronatu nad nieletnimi policj"i, bądź s. zym J0 est oddanie nieletniego do zakład sunlcu do Habsburgów. Były to · marzenia śct ~otychoz1111owego systemu 11ądzenia 1 karania • • d' . ·f . 

i dążenia do· zbudowania jakiegoś fantas- ntelebuoh położyła duże zashlgt P· Wanda. Gra- nawet osobie prywatnej go ne1 zau ama. wychowawczego. Rodzice lub opiekunowje 
bińska., p;erwsza. w Polsce sędzia-kobieta • . P. 11ę- Dochodzenie winno ustalić, oprócz zwyk dziecka, dotknięci tym zarządzeniemt mogą 

tycznęgo państwa socjalistycznęgę, z „do- „d•l;a Gr~blńsk~, zajmu~ąo St\\nowlolto sędziego łych okoliczności- sprawy, przedewszyst- wnieść zażalenie do Sądu Apelacyjnego 
brÓtliWym monarchą na czele". W skład ' ~1a spraw 0 .PrzestęP.st'l_l'll ~eletnich, Die porzu- kiem stopień rozwoju umysłowego i morał- Rozprawa w Sądzie dla nieletnich odbywa 

ł „ . d ,. . ca swej dzlalalnoścl publlcyo(yoznej, oświetlając d . k . h kt arunk' . dr . h amk . t h . d k 
tego państwa wesz aby oczyw1sc1e, awna "' i pogłębiając nadal w szeregu artykul6w proble- ~t~O ~tec a! ~ego C ara .er, W • 1 W się przy ZWtaC Z nię yc 1 Je na za-
Galicjaf jako wieczyście z nią 'związana .ma.t leczenia choroby ap;:iłecmej, Jak~ jest prze- Jakich nieletni się wychowuje, stosunki ma- wsze mogą w niej uczestniczyć przedstawi-· 
częśC ~ad-Owa. Dla tych co wówczas już st11pczość małoletnich. terjalne i moralne jego rodziny. ciele Patronatów nad nieletnimi. Wyroki 

. . Rzeczą najgłówniejszą jest stwierdzenie, sędziego dla nieletnich ulegają zaskarżeniu 
: maąyłi o folsce niepodległej i czynem Nowy kodeks postępowania karnego, czy nieletni spełniając czyn występny, dzia- zwykłym trybem, lecz apelacja i kasaeja' 
~ wcielenie swych marzeń przygotowywali który wszedł w życie z dniem 1-go lipca łał z rozeznaniem i w tym celu sędzia w ra- w sprawach nieletnich nie wstrzymuje wy-, 

H. Lieberman miał uśmiecq pełen pogard- b. r. zawiera szere.g artykułów, zmieniają~ zie potrzeby zarząd.za badanie lekarskie. konania wyroku chyba, że nieletni został 
Uwej fitoścł, jako dla „socjal ·.; ·patrjot~\V~', cych dotychczasowy sposób postępowania Jako środki zapobiegawcze Sąd dla nie- skazany na więzienie bez zamiany na u

„,..tplgonów · idei, drobno mieszczańskiej • . - w Sąda:ch dla nieletnich i z tego względu letnich może stosować: 1-o oddartie nielet- mieszczenie w zakładzie wychowawczo~ 
· Hennan Lieberman przechodzi wtedy godnych omówienia:. · niego pod dozór odpowiedzialny rodz~ców, poprawczym. Pod tym względem włę( 

. . Sąd dfa. nleletnicb jeśt właściwym tjo opi,ękunów, luo innej osoby godnej ża'Ufa- nielet~i jest postawiony w gorszem połołe-. 
IBnt siebie w cyniźmie, gdy obecnie ośmie- rozpo-zniwa:nia "tych 'spraw · nieletni~h, któ· nia, .z dodaniem w razie potrzeby dozoru niu niż przestępca dorosły. •· 
·a. się:brat w obronę „Naród Polski, któ- rzy w c1twłli' rozpoczęcia .rązprawy głów- Kuratora, albo 2-o zatrzymanie w specjq.l- Przepis ten w świetle praktyki nie ' wy-

, ~ wśrqd Cł~rpień 150-letniej niewoli stWo- nej nie tikońc:tyli ·17 lat życia . . Za rozprawę nym schronisku dla nieletnich, wreszcie daje się zrozumiałym. o ile bowiem dziec
. .'l'ZYł nJęzm~erzon~ wartqści kulturalne i . główną ie~t.. u~ażana ta, na której zapada 3-o· Sąd może zażądać poręczenia lub ko jest naprawdę niewinne, a omył~k ~-: 

. E „ _. orzeczeniet k_ończąc sprawę vy I instancji. kaucji od osoby, kfórej nieletniegó powie- dowych niepodobna przecież wykluczyć, to
1 · ~obył szacunek uropy • . Gdyby zatem w terminie pierwstej rozpra- rzono. Przepisy wprowadzające K. P. K. mimo założonej apełacji będzie oddane do 

· · Narod Polski nie upadł tak nisko, by ta- wy oskarżony ·n'ie mia~ jeszcze lat 17-:,tu, głoszą, 1tż schronisko winno istnieć przy zakładu wychowawczo_ poprawczego. 'Dla 
ld'eh jaki p. Lieberman · potrzebo'Wał óbroń- a ńastępnie, 'wobec odroCienia rozpra:wy, każdym sądzie dla nieletnich i pózostawać natury niezepsutej jest to fakt wstrząsatą
~w.'. Adwokąt .Pąemyski nie~a."nic-„w~pól wiek ten ukończył, sędzia dla nieletnich wi- pod bezpośrednią kontrolą sędziego dla nie_, cy . i mo~e spowodqwać szkodliwe załama
aegó ·ani' z tradycją naszych.'.: 150~letnich niert przekazać jego sprawę sądoWi dla do- letnich, zaś w żadnym ·razie 'nie może się nie się psychiki dziecka niesprawiedliwi4t 

t rosłych: Przepis ten wyłącza z pod kompe- mieścić ·w jednym ·gmachu z więzieriiem. oderwanego od domu. o ile zaś dziecko 
:walk, ani z os atnim podjętym przez J. Pił- tefJ.cji Sądu dla rti~letnich W!elką ilość mło- Ten celowy przepis jest narazie papiero- pozostawał.oby na _wolności,_ a druga in-: 
tudskłego wysiłkiem, który do odzyskania docianych, którzy popełnili przestępstwo na wym, to też w dalszym ciągu ustawa wyj a- stancja zatwierdziła wyrok, to te parę . ty-, 
niepodległości doprowadził. Podczas wiei- schyłku lat i jest dla nich bezwzględnie szko śnia, iż do czasu zorganizowania schronisk godni zwłoki w wyk~nani~ wyroku . j~st 
~ej ~ojny H,erÓi.an Lie~etman ,,jSk til~S~fz" dliwy. Granica lat 17, j~~o pojęcie „nie- Sąd, w razie konieczności zatrzymania nie- mniejszą szkodą dla meletmego, który ·1 ta}f. 
Obwijał się dookoła tronu Habsbµrgów sł\1- letniego" w rozumieniu prawa karnego, letniego, może go umieścić w zakładzie powędruje na parę lat do zakładu, ~ 

J·est 1· tak dość niską słusznie1'szą więc rze- wychowawczo - poprawczym tub w osob- krzywda wyrządzona dzt'ecku „~wi-...-..i 'łył idei „wielkiej Austrji" nie zaś ·niepod- · ' au-... uugJB 
czą byłpby· raczej ją ro.zszerzyć niż ście- nym oddziale więzienia, gdzie nieletni nie przez odbieranie go rodzinie. 

'egłej Polsce. · · śniać. m~ąłby styczn<?ści z aresztantami dorosły- Jeżeli przeciwko rtieletniemu wszczęto 
· . W Potsc~"niępodległej jakó ··' p·Qseł ,na · · Oskar.Żenie 'p9siłkowe (powództwo cy- m1. , . . . S d . dl sprawę wespół z dorosłymi, postępowanie\ 
~jm Rzeceypospalitej · Herman, Lłebennan :wiln,e w Sądzie ·41a ńieletni_ch nie jest do- . . Po .. ukoncz:mu doc~?dzema ę zią a co do nieletniego należy wyłączyć i przeka-j 
sp·ecjalizował się w jednym kierunku: w puszczalne, poszkodowany' ma jednak dro- meletmch bądz wyz_nacz.a .ro.zprawę,. ,alp.o ć sędziemu dla nieletnich jednak decydu-, 

· t' t do p' os'zuk1·wan1·a wynagro.dze umarza postępowanie, 1ezeh uzna, ze me- .~a ' 
0 

s r' _ usiłowaniach pomniejszania siły·• ol>ronnej gę <:>. war _ ą - 1e o tern Sąd zwykły który ma praw p a-
nia za szkody i straty przed Sądem cywil- letni. działał. bez roze:nania, lub ustal~ inn,e v rozpoznać· łącznle o ile jej wydzielenie' 

Pańsnva· Polskiego. Zmniejszyć ·do poło- nym. Sprawy toczą się bez śledztwa wstęp- okohcznośc1, wyłączające postępowanie kar ~z~a za niepożądane, ze względu na dobro 
W).' .kontytJg~nt ~ekruta, zmni~jszyć , l<oą.- wymiaru sprawiedliwości. Wydawanie na-
tyngent ąrmjj polskiej. · ~ie rozciągać qa J H kazu karnego przeciw nieletnim jest niedo-
Gómy śląsk obowiązku powszechnej służ- P,ulask1· .. - Wi SÓD - oover puszczalne. o wszczęciu postępowania kar 
by w w-0jskowej, - oto hasła, głoszone wy- nego przeciwko wychowańcom zakładów 
trwale przez Hermana Liebenna.na w pierw · t50-ta ,rocznica skonu bohatera z pod Savannah . . naukowych Są_d zawiadamia o~nośną wła-
szym i drugim ~ejmie Rzeczypospolit~j. W dniu 11-go października b. r. Sta ~~ .rozbi?rów i ąokumentowała . wo~ec dzęw . okręgach, w których ustanowiono . 

. ~erman Lieberman był rozgorą,czkowa- ny Zjednoczone obchodvić będą uroczy- sw1ata :r;1~złorr:ną wolę ~dzyskama me- osobne sądy dla nieletnich Sąd ten rozpozna 
nym entuzjastą przewrotu majowego; ale ście 150-tą roetznicę skonu bohatera z podległosc1, zas ~tfn_Y ZJedll:~czone wyh je wszystkie sprawy nieletnich bez względu 
tylko przez pierwsze dwa dni jego t..W~nia. pod Savannah, · Kazimierza Pulas~iego. trwałą p~a.c~ po 0 en wz~osi Y gmac na ogólne przepisy o właściwości rzeczo-

Specjelne orędzie prezydenta wezwało ~"Yeg~ d~isieJszegó dobrobytu. Do srzczaę- we]·. Sądy takie tworzy Minister Sprawie-
W dniu trzecim, już się rozgniewał na Mar- ludnos'c' Stano'w do uc·z-czeni·a w tym dni· u shweJ OJczyzny Waszyn!rtona węd ow - d . 

ł z Polski liczne rzesze 
0

emigrantów, któ dliwości w .. drodze r?zp?rzą_ :em.a. szalka Piłsud~kiego za to, że „z czyn"- re- pamięci-.-.wodia, kaóry położył wielkie . za• !z stwol:z li miljonową dziś kolonję ?prócz tego_ Minister Spra:viedhwosc1 ·mQ~ 
wotucyjnych konsekwencyj':. · sługi w.. walcę .o„ niepodlegfość Stanów. pofską. . w A~eryce Północnej. z~ przekazac rozpo~?awa~1e . spraw kar_-

. „Kon~ekwencje„ tewolucyjne",_' według · ~ .~ obe:~ęj.,·s~tpa~j~ ~i~zymiro~o_w,~j Wojna światowa przyniosła Polsce ny~~ • . dotycz~cych melet~1ch Jednemu Są 
H. Lrebein'ta~a - to n1efytkó · 'r:oipędz~hie . ~r9czy~to~ci a.r:eryk~nskie . n?-bii;raJą "ły· nne oręd~i·e ·.w1· 1s„na, -~to'~y, w chwili do~1 o.rodzk1emu dla kl.l_ku okręgów tyc.h_ 

• • , • ~\ 1 „ • . . szcż.egdlnego z-nacz~ma. -. Są one posred- " u . . . b 
~~c~e~nego ~eJ~~.1 _Sena~~ •. -„to i:?zpęta- nio lfoł4e:rp, skład{lnym :·ptzez najpo~ęż- gdy decydowały się losy swiata, postawił s~dow i Sąd _w te~ .sposo utworzony w1 . / 
• · WOJUY ,soc1alnej, tq (zucente . ,;ulicy•; .. na niejsze · ą·z,iś .mocarstwo · świ·ata dem okra- odbudowania ni epod.legi.ości Polski w licz- men stosow~c wyze1 przytoczone z~ady 
„burżuazję.'', ~ to walka· aż do . dyktatury cji .no.Is, kiej, kt_.ór;:t .w._ . naj_~a~icz.niejs~ym bi~ warunków sprawiedliwegó pokoju. P?stępowani.a. .w okręgac~. "~ ktory_ch 

k h d:f · · d k w parę lat potem Polska wkroczyła me u~tano~1ono Sądu ?la meleh11ch, sp1a-
proletarjatu. , . ' ' , , 1 , • i&~~~e :;:csym~~~j; lfaY~~fczą0cy~~en~ jako \volne państwo do rodziny naro- wy mele~mch rozpoznają s~dy z~~Jc~e we-

. Spotkał P· Liebennana za~od-. .$tąd wolność narodów. A nic tak nie łaczy ni- dów. W trudnośCiach, jakie miała Polska dług ogolnych zasad własciwosci 1. ,toku 
Jl~śc i nienawiść ao ,Mars23łka Pił&udą~ie cią sympatji narodów, jak poczucie wspól w pierwszych latach swej niepodległo- instancji. W. Grabmska 
go; ~tói'a tak za~lepia przemysłowegp noty jdei i dążeń. ści, wielką pomoc okazała akcja hun:ani- 0 
,;tryb~tia ~udu", że pro':Vactzi ,gO' n~ bez- . Dzleje . oby~w.u w ó~ta~ni:m ćwierć- tarna, organizowana przez obe~nego pre- •. _ 
drbza wyraźnej· morał _ in sanity. . . wi.ec~a XVIII '\y1eku . zadz;e;rzgn~łJ'.' tę zydenta Stanów Zjednoczonych Hoovera. lim 

. . .. . . , . . .. "; _ wspolnotę nazw1skam1 Koscmszk1 1 Pu- Dla wyniszczonej wojną Polski po-
. Her~an ~teberman pode1muJe „się rnw- łaskiego. Okres, który Polsce przyniósł moc ta była równie cenną, jak przedtem 
AO®:eśnie '.roli obrońcy · szpi~ga · nieµi1ec- klęskę toz'biorów, był ' dla: Stanów Zj edno ważki był glos Wilsona w sprawie nie-
1deg6 .'.~Hit~ą (oczywiście za grube dolary) c~onyc~ początl{i~m niepodległego bytu podległości Polski - i tej pomocy Po:ska 
i„. oskarżyciela Czechowicza. ..- państwowego. . : . . " . _, . . nie zapómni wielkiej demokracji am0ry~ 

, . · . . . I odtą.d dz1eJe dwu narodow odm1en- kańskiej, .tak samo jak Stany Zjednoczo-
Trze~a .byc stepy~, by ~1~ ni~ s~- nemi toczyły się torami: Polska szere- ne ' nie zapomn~ zasług Pułaskiego · i Ko-

strzec. ze Lieberman meostrozrue u1awntł giem powstań protestowała przeciw ·zbro- ściuszki. · 
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KlłOlllłA OHYDNA ~ ZBRODNIA MATKI: 
" DZIS: 

Kamieniem roztrzaskała główkę własnemu ·dziecku N. M. P. Różańcowej 

JUTRO: 

P AZDZIERHIK 

1 Pelagii 
W dniu wczorajszym wieś Nowosol- wiła syna. Wioskowe kumoszki puściły w z wi~śniaków, będą..c w polu zaawałył 

na pod Łodzią była. terenem zbrodni, bo- ruch swe języki, we wsi zawrzało od liczne ślady krwi na. trawie. . -·- haterką której była 21-letnia służąca plotek. Zaciekawiony rozpoeząl: P<>!.Wki~ 
Marta Reszke. Zdenerwowana tern wszystkiem Resz- i znalazł pod' sitowi"em zw.loki dzieeka ~ V1 s. słońca Il• 5 m. 46 

Zaehód • i· 17 m. 3 Reszkówne. była służą.cą u bardzo bo- kówna postanowiła zgładzić ze świata o- zma.c;akrowaną główką.. 
ga.tego kolonisty niemieckiego Gustawa woc swej lekkomyślności. O stra.siznem odkryciu zawiadomił llli.e 
Kiblera. Po długim namyśle poprosiła gospo- zwł~nie p<>Eterunek 'polieyjny we vn; 

:Młoda bardzo przystojna i przytem darza swego o urlop tłumacz.ąe, że chce Nowosolna. . . . . 

Vis. lui41iyca !l• 11 m. 39 
zachód „ Il• 19 111. 6 

:o.ieco lekkomyślna dziewczyina otocz.ona udać się do krewnych do I,odzi i tam zo- Na miejsee przybyli niezwłoomie a 
była za.wsze rojem wielbicieli, wśród stawić dziecko pod ich opieką. Łodzi komisarz Laifige, komendant p; P. 

---0--

Przed czwratkowem posie
ckeniem Rady Miejskiej 

których niejeden ehwalił się że posiada Po dwóch dniach wróciła do swego na pow. łódzki, sędZia śledczy NatkM ; 
specjalne względy Reszkówny. chlebodawcy, dmwnie zdenerwowana. podprokurator Szczech. 

W zeszłym miesiącu ReM:kówna po- Tegoż samego dnia wieczorem jeden Wdr<>OOne dochodzenie ustaliło, ie 
Czwartkowe posiedzenie Rady Miejskiej znale-zione dziecko, jest dzieckiem :Re&J· 

apowiada !ię bardzo zajmująco ze kówny. W międzycz~i~ wiadomość o m>A 

,ggłęd\f na zapowiedziany cały szereg Pod koła tramw' a1·u lezieniu zwłok dziecka dotarła do W&i. 
łlfł6rpetacyj. Reszkówna wi<łząc iż straszne jej dZiiełc 

it'ematem d.Q,Jntereels.cyj będzie sprawa d ł . . . . m~talo odkryte uciekła w kierunku Ło-
~ w elektrowni, oraz nłektóre spra- Osła Się plJBDY męzczyzna cizi. Wysłany za nią ~cig policyjny 
łiY. personalne w magistracie. Wczoraj w godzinach popołudni-owych krzyk przerażenia świadków tej .sceny. i schwycił mordercZJ.ni~ tuż pod Ł<xł.zia . 

. Hiewetnie od tego poru~zona zostanie szosa konstantynowska była widownią z ·pod tramwaju wypłynęła · ruhinowa Zbadana przez sędz.iego śledczego zona. 
...._ „u "- • · t dk któ ak ' l · st1·una krw1·. ła, ie najpierw zadQ.Siła cWeck-0 a ·po. ~-raz sp.sawa.przew_ll.=ma 1eszcze ra~ _s. r~ego wypa .u,. · ry z ?nczy się t h · ·• dz" k 
· d~ bót h · t In zł ka m..„.mwa3· ""t1-vn'I. an'"' i· wvdobyto z em c cą.c się upewmc czy lei! o ne--~a pr_ze ,q'~.enia ro sezono. wyc 1 snuer e em poran1~ruem c owie. . J.~c. ,_ -".1r•• .., .r ·, • • • • t k ł .1..( 

iw-:~ d t d Od '- „ -.:i edł ki nk pod n,1·er10 c1"ało n1·es"-ęśliwego ca'IL"'w1· - ezywiscie me zyJe, roz rzas a a. nm 1'19' J:'lflPW!ellla nt pracy w ygo mu, oraz s111ony 1..IVUZl sz; w. eru ·u "' "'"'"' mv k kam· · 
lJ»"aW&doetaTczenia 10 kiorcy węgla tym ~on.st~ntynowa mł?<ly człowiek, zatacza- cie zmasakrowane i poprzednane kołami w ę ~ · ~en~em. „ • 

„iibotnn--mm. Jący się bezustannie. tramwaju. . ~włoki m~~w~a ~~ • 
• „ W pewlJlej chwili pijany usiłował Zaalarmowano natychmiast Pogoto- mieJSCU .3 • dziecnoboJezym~ .P~~ 

2oza inł.etpdacjami opozyCJt! wystoso- przejść przez ulieę. W tym samym mo- wie Miejskie, lekarz którego po opa- ~o LO<bi 1 ?sadrono w więzieniu pny ...-
~ zostmłe pod ~dresem _magistratu ~e- menci.e nadjechał pędem tramwaj kon- trunku ran odwiózł nieszc~liwego w hey Kopenuka. (p) 
iswalfle do ~am.a en:rg1cznych krokow stantynowski. stanie beznadziejnym do szpitala św. ·~!!!!!!!!!!!!!!!!~!l!!!l!!!!!!!!!!!!!!l!!l!!!!!!l!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!• 
W%Wł~ z wielką 1lośc1ą 'W)'padków tram Pijany nie zdą.żył odskoczyć, maszy- Józefa. mQ.WJdt i nłenonnalnego ruchu tramwa- rasta zaś pomimo rozpa.czliwych wysil- Jak wynika z dokumentów znalezio
~. '.!b). ków nie mógł zahamować rozpędronego nych przy ni~f.łŚliwym j~t to 25-

wozu. letni Stanisław K~u!ciński, zamieeka-
lejesłracja loe&Dika 1911 W nestępnej sekun&ie rozległ się ły przy Szosie Koristantynowskiej 9. (p) 

, W. am ~iU1lD winni się sgłoei~ do re-

Niedzielne rozpraWJ' 
uliczne 

. Prz7 ulicy. Ra,itera 25 1!' aodzinada ~ 
wycll sosb.li przes nie~ .,r...:- "° 
bici do utraty pnytomno~ci dwaj bruła IM 
onard i J"an Kamińscy, z•miealkali przy u1ial 
Brzeziłtsldej. =;~~ 8w:! :-;~lic~~ Dręczyły go wyrzuty sumienia 

~ Jll'Q vJJq, P!otrkoftldej tlZ :n1łksrini K • od h b6• • "' • 
~ • nitu 1911, W naetępujt\ey?n porząd· rzywOplZJSlę&łWO pOW em zam&C U Samo ~Czego Przy ulicy Pi1nlej 13 Hnl1J. wW, ..... 
11a: amł111Dkali w obrębie 'VI-go komisarjatu W dniu wczorajszym zawezwano po- Jak ustalono w dniu wcwrajszym głowę Feliks Paeykowllki samiard:~ • „ ... 
~ 0 MIZW'iakach na litery: AB CD EF otowie ratunkowe na ulicę Nowo - stawał on w sądme jako świadek w pew- domu. Pacykowski dostał ~iosy nołem w • 
G li Ch. I J X. L Z. lf N OPR S1 Sz. TU W Z Z8rzewską. 24 gm.de w miee~aniu włas- nej sprawie. Namówiony p~:r; jedną. ze wę. 
a, 01U 'llMll'9ykdi :w: obr~e ~-gie komi-. ·nem popełnił mmach samobójczy wypi- stron świadomie przysęgał faJszywie. Po ~ * * 
..,._ po'Uejł 0 nal'Wi!!'kach na Iffe:ry: 81· T j.ając wi~ą dozę jodyny 19-letni Ra- powrocie do domu gdy zastanowił się Przy ulicy Wschod.niej 16 .Pobici l'O~ • 

t1 W Z !.. dnnil Goldman. nad tern co 7ll"Obił raczęł-0 go dręczyć su- pemi narzę<Uiami przez niezna.nyeh ąra..-. 
Ił.dlb: s~jłCY się do re~ttaeji wi- Pierwszej pomocy udzielił mu lekarz mienie, że przez niego cierpieć będzie 18-lelni Czesław Zelak nm. prr;y uL Ołtyn-

n:ipl bJ~ nmeldoWllnr, w Łodzi) .Posia~: 1) pogotowia, który !twierdŻłił be'Zlladziej- człowiek niewinny. Pod wpływem tych telskiej 1,, 20-le~ :S:e~an Ba~nk Jia& 

dow6d oaobiRJ', a s braku dowodu aeo~go ny stan denata. myśli dostał ataku nerwowP.go i wypił pr.zy ul. Obywatelsk1eJ 3 l 28-letni Romat1 
~ urodwzia wras s innJm dolromeni:em W międzyczasie polieja wdrożyła do- dużą. butelkę jodyny. Lekarze rokują 'Bartczak umieszbly prr.y ul. Obywatelski~I L 
.twlerduiiłcym tołaamośe osoby, 2) madeet- chodzenie celem ustalenia powodów za- ba-rdzo słabe nadzieje na utrzymanie ~ We wszystkich wypadkach pierwszej pom,o.. 
wo akome. maohu samobójczego. przy życiu. cy rannym udzieliło pogotowie. Poliej• w.d.N-

lbiemieftmcy prócz wyiej wymienion1eh do Wynik dochod'Zenia był rieczywiście Jak się dowiadujemy wdrożono ener- żyła dochodzenie celem poeięgnicfa. n.aJ>&mń· 
•t:ntów wfnni pned11tawi~ madectwo ce- zdumiewający, okazało się bowiem iż giczne dochod~nie oelem ukarania. owe- ków do odpo'ldedzial110ści. (IX 
thowe. Goldman popełnił .samobójstwo na sku- go osobnil.rn, kt:óry namówE Golrlniana 

WJnni nie.11głos.zema lit do reJMtrgJi w tek wyrzutów sumienia. do krzywoprzysięstwa. (p) 
~;ym t.erminie u1egn4 w drodse ad- „ -
ll!łalrtneyjnej Jrane ~Y: do SOO złotych 
IO aresztu do 6 tygodni, albo obu karom ł!lez· 
Die. M Kolonizacja polska w Peru 

Tytułem próby wyjedzie 200 
Spis. poborowych Na zasadzie rozporządzenia Prezyden~ 

rodzin 

rocznika 1909 ta Rzplitej z dnia 11 października 1927 r. 
w dniu jutrzejszym w godzinach od 8,15 o emigracji, minister pracy i opieki społecz

łlmo do 8-ej po południu obowiązani 114 do nej udzielił spółdzielni „Kolo11ja Polska" w 
Warszawie - zezwolenia na werbowanie MC>biehgo zgłosiienia się do spisu w lokalu 

bhml wojl!kowo _ policyjnego przy ulicy Piotr osadników polskich wyłącznie z pośród 
kcnrsldej 212 męte21żni urodzeni .,,, roku 1909 członków spółdzielni w liczbie 200 rodzin 

• skali b b" III k 1 (tytułem próby) w r. 1929 i 1930 do depar-=bch i: ~i:!,.1:e A B-~oD. om. po · 
0 

tamentu Loreto republiki Peru. Będzie to 

prze zspółdzielnię „Kolonja Polska", każ
dy osadnik obowiązany będzie wpłacić 36 
dolarów amerykańskich od osoby, orąz 150 
dolarów na koszty przejazdu na miejsce 
przeznaczenia (razem 186 dolarów am. od 
osoby). Za dzieci od 2 do 10 lat osadnik 
wpłaca ogółem 116 dol. am., za dzieci zaś 
ponliej 2-ch lat nic się nie płaci. 

„Kolonja Polska" uzyskała 220.000 

Pożar przy ul . . Narutowicza 
W CZQt'aj v.iecz_orem _ straż ogitlow• 

za.alarmowana r.osta.ła poża.rem pr-.ey uli· 
ey N a.rutowior.a 72. 

Okazało się, iż pali się tam dom, mi.· 
leżiwy do Jana LiopińBkiego. 

Energiczna. akcja ratownicza 1.do~ała 
za.pobiec rozszerzeniu się pożaru. w. l'& 
zulta.de spłonęła pod_łoga oraz Je<lna 
ścia.na. 

J<11k ustalono przyczyną. pożaru byh 
wadliwe urzadzenie r,ieca. Od wydob)-v:a
jących się 6tamtąd iskier zapaliła . ;się 
belka wpuszczona do kanału komin.owe
go. Straty narazie ni.eobliczone. (p) 

XUdY, sgłaHaj4cy się do spisów winien być zatem próba kolonizacji polskiej w Peru, 
.-meldowany w Łodzi i posiadaE l) dowód oso ograniczona co do czasu i liczby osad

hektarów obszaru na kolonizację. Defini- Bacznos"c" mys"l1·w1"! 
tywny tytuł własności otrzyma każdy osad- I , 

maty, w. bmku dOW'Odu osobistego metrykę u- ników. 
rodzenia wraz s innym dokumentem, stwier- Tytułem pokrycia kosztów organizacyj
lbajeym toieamość osoby. 2) zaświadczenie 0 nych i kosztów inwestycyj, poniesionych 

nik z początkie':11 nas'.ępn.ego roku kalenda- Jak się dowiadujemy władze powi. 
rzowego po osiedleniu się. towe pozwoliły na polow-anie w powieci~. 

rejeltracji, 8). hiad~o mołne. JhemieSlm- ------ . 

~ pJ6cs nłej "111litmionFCh dokwwwtl&w F tal łk 
/ . 

;;::~.~---~:::o: a na po~y a . 
·~· ~ ~11:v. ~'°' •4' • ~ Zamiast limonjady napił s1~ amonJaku 
mempawiedliwioa;Jeh po teJmlnie, ale~ Y , • • . . .ed . b t 1 ,_od 1~- . d 
~ ~jnej Jrane .,. w do a W dniu ~ właści. ciel &kle-1 ło się, ze w J neJ z u e eA: l;;l1lno11Ja .y 
rA. lub aftlMa do~ ~ !n,:'§bu t.rm .P1l ko~ ~ Smlie Paibja.nic- faktycznie ~a.jdowal !ię 11.monJa.~,. n_.a.1&· 
'<!!f'Om qOJlllla. brt, - ·· --··d · ]dej 68 Walenty Dyg lat 52, :inając prag ny do butelki _prnez samego w~s01c1ela, 

, nłenie chciał !".api.c się limonjady. który 1.8.J>?lll:ll!'.'-~szy o t~m, ~1ł go w 
s~-kradea ~ kłaea Wuedł&zy do sweg.o sklepu z.a kon- przekonaniu, lZ JeS~ to limon!ada: w..,..., ~ • e~. tu&r Kłys otwOt"lył jedną. butelkę i poło- Lekarz P?gOt?wiia. po ud~1e~~u po· 

Wc::roraj poda:wałiśmy wiadonwść- 0 wę jej zawartości wypił. . . . m?CY ~~W'lł ofi~ ?i'ła.sne3 ~1~trozno 
~wałem ~ do:k<manem Dopiero po wypiciu prze~onał s~ę 1z śc1 w stame osłaiblonym na. m1eJsc;u. (w) 
we W'lli Godzieaa powjlltu tA:areekiego w ni~ była to limonjada a amanJak. Okaza-
miejacowym koAció!ku. łAapem święto- -----
krad.OOw padJ,y 8 pus.:dd. 2 ldełicliY, pozła 
cane mu dwie ~ • ołlmsm:i, ącz.. 
nej wmb-06ci ~ 6.000 złotych. Zawia 
damiana o ~adstwie komenda JX>
licji pow.łatowej ~ doehodzeiie, w 

Dziecko wypadło z I-go piętra 
· Fatalne skutki niedozoru 

rezułt.acie ł:tórego aresrtowano jednego Wczoraj przy ulicy Feliksa 24 miał 
11e św ... lkradoów An.toniego MBrcirria- miejsce nieszczęśliwy wypadek, skut
ka i osadzono w :więzieniu. Da;liize pos'Zu- kiem pozostawienia dziecka bez dozorl1. 
kiwania m&J4 na. celu ujęcie POZOstał:rch Oto bawiący się na oknie I pi~tra . 4.~ 
sprawców. '(p): letni Zygmu11t Zawadzki wychyhł si~ z 

__ _,cg okna, by spojrzeć ua zabawk~ kora 

spadła na ziemię i w tej chwili stneiw-
s·1,y równowagę runął na dot . 

Pierwszej po~.;uey potłm.:t: •. memu :h.i cc 
!rn udzie1iło Pogotowie. 

Rodziców pocią.gnięio do odpuwiedz:"'J 
ności. (p) 

1ód~im. Od 15 października wolno hędzh. 
polować na kuropatwy, od 1 grudnia nr 
zająee. {p) 

Pod· szkło 
W drri11 onegdajszym U:r• Wojewódzki a· 

tr111m;1.ł okólnik M'urlat.er11twa ~w WeTI't~ 
tl'JiD7ch w aprme uliczn9' sprJ1'91!aży arty k1.1· 
ł6w Q'wnokionch. 

Wobec epicłemji dul'U hnnsmeco i pla.mi 
stego MinisterStwo połee& by ~ były prw 
strzega.ne warunki higjen.iczne pn;y 1~.:;td.11t.1 
artykułów iywnoBeiowyci- :na rynkach i ta1go 
wie kadi. 

W zwil\zku z. tein Ministent.-wo W)'dalo roz 
porządzenie, by wu-ystkie artykuły te prr.echo· 
wywane były pod 1Rłem. ,poa1:em 1t11sellrie o· 
woee a uczególnie pokrajane M°bllQ' i mttfo· ' . , 
ny; mwsq :po109tawae pCICl wbiciem ceyste, 
gaZY, m'llłłin~wej. 
-za nieprzestrzeganie tych pne~w grom 
gn;ywna do 1000 zł. lub &1'.ffzt do 3 miesii:cy 
albo obie te bry lącznie1 ni~einie od kon· 
fiska.ty przedmJ.otów niehigjenfffftyeh utrzyma
nych. (p) 

--\'!}-
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„Atak" lotniczo-gazowy na Łódź Harce samochodowe stają • nie 
Wspaniała impreza na Placu Hallera 3 fiary w ciągu jednego dnia 

Wczoraj staraniem LOPP. urządzone blokach gazów ra~ować zapalony budy- Wczoraj w godzinach popołudniowych przy 
t:ostll.ło propag-andowe Widowisko na pla- Impreza udała się nadzwyczajnie i rogu Zgierskiej i Kielbscha, jadący zbyt 11zyb-
cu Hallera w postaci ataku aeroplanów dała zupełny wyraz strasznej możliwo- ko samochód przejechał małego chłopca. 
oo Łódź. ści wojny gazowej, co niechybnie wpły- Po :wyciągnięciu chłopca z pod kół 11amo-

Olb:rzymie mrowie ludzi zaległo plac nie na Slp<)łecze'f1stwo łódzkie by poparło chodu zaalarmowano Pogotowie Miejskie, lekarz 
Hallera i okoliczne ulice, tak ze chc~c u- działalność LOPP. (b) !kt6rego przewiózł chłopca do szpitala Anny 
możliwić dojazd do Placu Hallera, dyrek- uawBaA4 *"" wz1 iJmiiB wzmff'l'WW ew112 m 
cja tramwajów skierowała tam cały sze
reg dodatkowych pociągów. 

Na miejsce „walki'' przybyU przedsta 
wicie~ władz administracyjnych i woj
s..]s.owych, oraz miej~cowy komitet 
LOPP. 

Aeroplany atakowały miasto rakieta
:ni i bombami, a broniły się przed nimi 
wojska garnizonu łódzld~go. 

Cot~ to inny aeroplan zbliłał się do 
Pl:,.cu Hallera, a w tej samej chwili i·oz
poczyne,ł się stuk karabinów maszyno
wych i ba.s armat przeciwlotniczych. 

W pewnej chwm zaalal':rnowarto dtugi 
Oddział straży ogniowej, która w ma
ikach przybyła na „pole walki'' by w o-

• 
się .•• Nie udało 

Handlarzowi żywem towarem 
poślizgnęła się noga 

Władze Policyjne w Toruniu ares~to-1 grafij Ullodych i przyatojnycli dziew-
wały handlarze żywym towarem nieja- C'Ląt najpmWd<Jpodobniej 1.li)&trzonych 
kiego Birkenfelda Mordkę, z m. Piątku, przereń ofiar omz kilka fałszywych pa
powiatu Łęczyckiego, w chwili gdy za- s~ortów opiewających na nazwiska fik
mierzał wywieźć do Gde.ńska Zurę Faj- cyjnych jego żon. 
gę lat 18. Mordkę Birkenf elda a.resztowano i 

W cz.'li&ie przeprowadzonej rew1zJ1 osadrono w więzieniu w Toruniu .. (w)_ 
znaleziono u Birkenfelda dużą ilość foto 

KINO WIDOWISKA 

Marjt w 11tanłe beznadziejnym. 
Poniewał: chłopiec do chwili obecnej nie od-

zyskał przytomności nie zdołano u!talić jego 
nazwiska. Szofera aresztowano. 

• • * 
Przy zbiegu 6-go Sierpnia i Leszno prte• 

jechany został przez samochód 8-letni Stani· 
sław Kuna, zamieszkały przy ul. Zak11t.ncj g 
Chłopq. opatrzyło Pogotowie. 

Szofer zbiegł. 

• „ ~ • 
Na szosie Pabjanłckiej :k:oło domu Nr. , . 

przejechany został przez samochód Jerzy Za
wierucha, za:mieszkały tamże. Pomocy, udzieli.U 
mtt Pogotowie. 

Szofer zbiegł. (p) 

Czy jesteś ju~· członkiem 
Czerwonego Krzyża? 

RAD 
euHDaumaaumnm•~----~~-~·------~~m11&11lilllm111••-a-c:nc:nan11r11•:ąs.,~~· M~~lll!•mlillł!liiiłllll•aiu 

TEATR MIEJSKI. „RZECZYWISTOtłć". W pełnych próbach głoma sztuka Leonar- XEATR POPULARNY. 
Dziś w poniedziałek 0 godz. 7,30 przedsta- Dziś w poniedziałek o godz. 9 w. po raz o- da Franka „Karol i Anna" której premjera od- Ogrodowa 18. 

wienie popularne „Wesele Figara" Beautnar- 3tatni kontedja Bolesława Gorczyńskiego „Rze- będzie się w czwartek. „CAtY DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA". 
chais'ego. Jest to zarazem pierwsze w bież. cZywistość'' po cenach najniższych. Dziś, poniedziałek, wtorek i 2roda wesoła 
eezonie przedstawienie dla związków robotni- ~!!!!!!!!1!!1!!~!!!1!!1!!~~~!!!!!!11!1~!!!!!!!1!!!!!!~~-llll!l!l!!!!!l!!:!!!!~!!!!!!!!~~e~w~~~;~a!!l!!!!!!~'MW~~-~·~1w~w~1~~~~- pełna werwy komedja llfontgomereg„ „Can: 
czych. dzień bez klamstwa.'6• 

„RYWALE" • . 
Jutro we wtorek o godz. 8,30 - przedata· 

wienie „:Rywali" Andersona, Stalli11gsa i Zuck
mayera. 

Ceny popularne. 

SPRAWOZDANIE Z DZIALALNOśCI TEA
'l'RóW: POPUI..ARNEGO I KAMEaALNEGO. 

W pierwazym miesiącu swego istnienia, od 
dr.ia 6 września do 5 paźd::ien1ika, Teatry: 
Popularny, Geyerowski oraz Kameralny pozo
atające pod naczclnem kierownictwem Bole· 
aława Gorczyńskiego, dały 10 premjer i 81 
przedstawień, z których 78 (siedemdziesiąt 
osiem) zajęły utwory oryginalne 8 polskich 
autorów: Juljusza Słowackiego, „Balladyna", 
Franc. Zabłockiego „Fircyk w zalotach", Al. 
hr. Fredry (syna) „Oj, młody, młody"•. Stefa
na Żeromskiego „Sułkowski", Gabryeli Zapol
akiej „Moralność pani Dulskiej",· B. Gorczyń
akiego „Rzeczywistość", Michała Bałuckiego 
„Grube ryby", Benedykta Hertza bajka dla 
dzieci „Zaklęte trzewiczki". Oprócz tego dano 
8 przedstawiePJa poza Łodzią ·2 w "·Kaliszu 
(„Fircyk", i „Rzeczywistość") i w Zduńskiej 
Woli (Sułkcwski) ogółem 54 przedstawienia. 
W tej liczbie było przedstawicf1; zrzeszenio
wych - 2, robotniczych - 4, szkolnych - 6, 
dziecięcych - 1. 

TEATR KAMERĄLNT 
Traugutta L 

ftożegnaluy występ Mieczysława Frenkla. 
Jutl'o we wtorek ostatni pożegnalny występ 

ltanowila prawdziwy ewenement w życiu kul
• kreacja Wistowskiego w „Grubych rybach" 
iliałr-.ta. Mięczysława Frenkla, którego k:apital
turalnem Łodzi. Ceny znitone. 

Wystawa obrazów 

A. T~ Wip I 
Na ostatniej wystawie, urządzonej 

pół roku ternu w Miejskiej Galerji Sztu
ki przedstawił się Wippel jako tęgi pej
zażysta i portrecista. Niemniej w obra
zach jego znać było jeszcze pewne zma
ganie się artysty z zagadnieniem formy 
i kolorystyki. Jiialarz był w trakcie osta
tecznego formowania swego stosunku do 
sztuki i do zewnętrznego sposobu wypo
wiadania !ię. 

Obecnie skrystalizował się już boga
ty talent Wippla. Ostatnia jego podróż 
do Włoch podziałała na zmianę tęnader 
dodatnio. Piękna, słoneczna, peh1a bla
sków, radości i barwy Italja, jak u wie
lu innych artystów zapłodniła rówmez 
i· twórczość Wippla, sprawiając, że ta 
rozwinęła się do resz.ty, jak pod dotknię
ciem różdżki czarodziejskiej, przepiękne 
dając owoce. 

Wippel uczeń Weissa i Fałata, pierw
szorzędnie posługujący się techniką olej
ną i akwarelową, zamiłowany marynista 
znalazł ·dla swego sentymentu i swej 
Muzy wspaniałe tematy nad błękitnem 
morzem śródziemnem. Morze, które od
dawna kusiło jego paletę bogactwem i 
zmiennością barw, tu dopiero rozwinęło 
przed jego wysooe wnikliwem, a czułem 
okiem cały swój przepych i świetność. 
Wspaniałym rezonansem wrażeń Wippla 
są obrazy, uwiecznfające fragmenty 
Caipri i zatoki N eapolitańs.kiej. W nich 
też odzwierciadla się najlepiej cała dusza 

. Wjppla, jako malarza słońca i morza. 

Obrazy jego przesycone są światłem ·i 
pogodą klarowne w kolorze, szlachetne 
w wyrazie, haimonijne w całotci. 

Wippel nie sili się na tani ekspery
mentalizm, pod którego pokrywką dzi
wy drz;iś wyprawiają domorośli pseudo
malarze. Wyszedłszy z impr~ji, wielką 
troską otacza Wippel linję, nacisk kła
dąc na wyrazistosć rysunku - zjawisko 
wśród ~ee-z; malarskich naogół bardzo 
dziś rzadkie. Wnosząc do kompozycyj 
swoich rozmach i śmiałość, te, i poprzed
nie walory artystyczne zamyka tak w 
pejużu, jak i w portrecie, którego ma
łą, lecz wartościową próbę. prezentuje 
nam maJarz w portrecie dziewczynki z 
lalką. 

Do najlepszych płócien jego należę 
fragmenty z zatoki Neapolitańskiej i 
Capri ma!ow.ane słońcem i błękitem, da
lej przepiękne „Drzewo oliwne" widoki 
z Wenecji, Rzymu i t. d. Wszędzie prze
bija w nich wielki talent Wippla, j.ako 
artysty~ świadomego swych dl'óg i ce
lów. 

Od ostatniej wystawy w Galerji 
l\1iejsJdej, do wystawy, urz~..dz-Onej w 
„Grand Hotelu'! dokonał Wippel praw
dziwie zadziwiającego skoku w sweJ 
twórczej ewolucji. Dowodzi to szerokiej 
skali ewentualności artystycznych Wip
pla, i pozwala na stawianie w stosunku 
do niego jaJmajoptymistyczniejszych ho
roskopów i najpiękniejszych nadziei. 

M. 

Powiększona orkiestra symfoniczna pod 
R. Bajgelmana 

batut<\ 

„GRUBE RYB~ 

• .Młeczyeławem Frenklem dla szkół. 
Dane będi& jutro we wtorek o godz. 4 

pol. 21 prelekcją prof. St. Borawskie.itn. 

.CYRK STANIEWSKICH~ 

Znany ze swych doborowych programów 
cyrk Staniewskich, po dwuletniej p:-aw!e nieo' 
becności przyjeżdża w nadchodzący i:i~tek na 
parotygodniowy pobyt w Lodzi. 

Cyrk 'utaż:tym jqż zwyczajem zajmie lokal 
przy ulicy Aleje :Kościuszki 75. 

Dzięki sprężystej dyrel{c~i spoc;ywająeej w 
rękach pp. Staniewskich, stryja i bratanka,' 
cyrk posiada ciekawą menażerję, doborową staj
nie oraz pierwszorzędny zespół akrobatów ze 
słynnemi komikami muzykalnemi Bimem j 

Bomem. 
Inauguracyjne przedstawienie tego cyrkli 

odbędzie się w nadchodzący piątek t. j. . dnia 
11 b. m. o godzinie 8 miunt 15 wieczorem. . 

Kurs radjotechniczny 
Rozwój, jak i zainteresowanie radjMI. 

wzrasta ust:iwicznie, obejmując szerokie JUZ 

rzesze. Aby przyść z pomocą mieszkańcom 
naszego miasta w dziale z11.znajomienia się ~ 
techniką radja oraz umfojętnofoią instalowanif! 
aparatów radjoodbiorczych, Polska Y.M.C.A. w 
Łodzi (Piotrkowska 89) zorganizowała w bie· 
żącym roku szkolnym specjalny kurs radjote· 
chniczny, prowadzony przez inżyniera. M. Kru• 
ażyra, gdzie za niewielką opłatą w ci:;,gu sześ
ciu miesięcy mo:::e się każdy dokładnie zapoz. 
na~ z tym wielkim wynalazkiem świata. 

Zapisy jeszcze trwają • 

. I 

LEWIS STONE 
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ŁÓÓŻ.-. KRAKÓW 2:0 (1:0) l'ABELKA GIER LIGOWY \.'li. 

1. Wisła 
Gier. st. br. punkt. · 
20 58:34 27 
20 37:37 25 
20 49:34 24 Równorz~dna gra reprezentacyjnych zespołów, 

tacja Mili w bramce Łodzi 
oraz świetna orjen-

2. Ł. K. S. 
3. Warta 
4. Garbarnia 
5. Legja 

19 44:37 24 
19 31 :28 22 

Oczekiwane z wielkiem zainteresowa
ttfem zawody międzymiastowe reprezenta
cji Krakowa i Łodzi zako.ńczyły się sukce
sem kominogrodu. Ogólnie liczono się z 
wygraną reprezentacji Łodzi,_ która wysta
wiła skład najlepszy na jaki mogła się zdo
być. 

Kraków reprezentowała prawie Garbar-
11ła, gdyż najlepsi gracze Wisły weszli w 
skład reprezentacji Polski, a Cracovia spro
wadziła czeską drużynę do siebie. 

Łódź chciała zrehabilitować się za 
przegrane mecze tegoroczne z reprezenta
Cjł stolicy. Na łódzkiej jedenastce zawisł 
ciężki obowiązek należyfego reprezentowa
nia barw miasta. 

Ta też jedenastka obowiązek swój 
.Apełniała. I tutaj zasługa kapitana, że do 
śkładu Łodzi weszli tylko gracze ekstra
klasy Ł. K. S.-u. 

Zaś Kraków w przeważnej części re
prezentowała Garbarnia. Jeżeli chodzi o 
wynik meczu to rezultat ten nie odpowiada 
przebiegowi gry, gdyż zwycięstwo nale
tało się gościom. 

I mimo, iż Kraków wystawił drugi gar
nitur, to jednak gra tego garnituru w pew
nych częściach meczu stała na wysokim 
poziomie, ale nie zawsze. Wynik meczu 
powinien być remisowy, gdyż Kraków grał 
ładnie i lepiej niż Łódź. Na wynik jed
nak meczu wpłynęła przedewszystkiem zna
komita gra Mili w bramce. 

Jego vis a vis nie ustępował mu znacz
.nie, a za przepuszczone bramki winy nie 
·ponosi, miał on także ciężkie i ryzykoi,v
ne sytuacje, z których wychodził zawsze 
zwycięsko. 

Para obrońców była doskonała. Za
.grania ich świetne. Ratowali oni w nie
prawdopodobnych momentach. 

Najsłabszą linją Krakowa była jej po
.moc. Nie umiała ona zupełnie powstrzy
mać naporu czerwonych, a przytem bar
(jzo słabo wspierała swój własny atak. 
eawiedli prawy i środkowy pomocnik. 
Lewy wypełnił swoje zadanie. 

Ogólnie jak zaznaczyliśmy pomoc nie 
umiała zupełnie ani odeprzeć ataków go
spodarzy, ani też dać swojemu napadowi 
odpowiednią dobrą ilość piłek. Ustawia
nie pomocników złe, techn·c1.me słabi a 
startem robili całkiem ujemne o sobie wra
'ienie. 

Nie wytrzymali oni także i tempa. Na
pad też Krakowa zdany był na własne si
ły. I mimo tego grą wypadł znacznie od 
tej samej linji Łodzi. 

Cała piątka pracowała za pomoc i sie
~ie. Wyróżnił się tutaj Smoczek, kierują-
1cy doskonale atakiem. Oracz ten podobnie 
jak dawniej Wacek Kucharz zadziwiał wiel
ki ruchliwością i obecnością swoją na ca
lem boisku. Nietylko, że był w napadzie, 
ale sądziliśmy, te gra on w pomocy, gdyż 
wtdzieJiśmy go wszędzie. ,\\i:n•J sfa1Jyc11 
warunków fizycznych gracz ten jest niebez
pieczny. Posiada silne strzały, a przytem 
wyróżnia się doskonałym ciągiem i techni
ką, oraz grą ciałem. Z pojedynków wy
chodził on zawsze tryumfatorem. 

Podania jego celowe i dobre. Obok 
niego wypadł dość dobrze Czulak. joksz 
na prawym łączniku słabszy, jak na me
czu z Ł. K. S.-em. Strzelał bardzo silnie, 
lee.z niecelnie. 

Skrzydła wypadły nieźle. Niezwykle 
lotne oddawały nadzwyczaj ładne i niebez
pieczne centry. Bator lepszy od Mazura. 

W zespole łódzkim wybijał się bramkarz 
Mila. Gracz ten mimo chwilowego odpo
czynku wskutek dyskwalifikacji nie stracił 
nic na swej wartośd, a raczej widać, że 
przerwa podziałała na niego skutecznie i 
dodatnio. 

Łapał on wszystko. Niebezpieczne I 
.P,rzeboje Smoczka likwidował z łatwo
tcią, a centry wyłapywał efektownie. 

Także i obrona spełniła swe zadanie z 
.llzystem s'umieniem. Gałecki znajdował się 
tw doskonałej formie; dzielnie sekundował 
fitu „weteran" Cyll. 

, Qbaj gracze ustawiali się dobrze i nie-

bezpieczne zakusy krakowian powstrzy
mywali z powodzeniem. Gałecki obecnie 
jest najlepszym obrońcą Łodzi. 

Pomoc Łodzi miała najlepszego gracza 
w Jasińskim, niezawodzącym nigdy. Nato
miast Pegza i Trzmiela znacznie słabsi od 
lewego kolegi. 

Trzmiela robi wrażenie przemęczone
go, Pegza także nienadzwyczajny. 

Atak Łodzi chodził dość sprawnie w 
pewnych okresach. Jak zwykle wyróżnił 
się tu Stollenwerk, mimo opiekuna, jakim 
jest Bajorek. Od niego pochodziły wszel
kie ataki na bramkę gości. 

Także i śledź oddał parę pięknych do
śrdokowań. środkowa trójka słabsza niż 
dawniej. Najlepszy z niej Król, dyspono
wany i orjentujący się bardzo szybko. Z je
go też strzałów padły bramki dla Łodzi. 
Tadeusiewicz z Feją ogólnie zadowolili. 

Porównając składy drużyn trzeba przy
znać przewagę Krakowa w napadzie, któ
ry doskonale zagrywał w polu, lecz mało 
skutecznie strzelał i nie umiał wyzyskać 
wielu sytuacyj podbramkowycn. 

Gdyby wyzyskali krakowianie wszyst
kie pozycje, wówczas wynik mógłby być 
na ich korzyść. Goście sprawili naogół 
wrażenie korzystne. 

Łódź wygrała dzięki wspaniałej grze 
Mili, i ambicji całego zespołu. Dawno nie 
widzieliśmy, tak bojowo grającej drużyny, 
jak wczoraj. 

Najlepszą częścią Łodzi to tyły . 
Reprezentacje wystąpiły w składach. 

Kraków: Malczyk (Cracovia), - Nowak, 

Konkiewicz, - Nagraba, (Garbarnia) Smo 
lej, (Podgórze) Bajorek, - (Wisła) -Ma
zur, Joksz, Smoczek, (Garbarnia) Czulak, 
(Wisła) Bator (Garbarnia). 

Łódź: Mila, - Cyll, Gałecki, - Ja
siński, Trzmiela, Pegza, - Stollenwerk, 
Król, Tadeusiewicz, Feja, śledź, wszyscy 
Ł. K. S. 

Gra rozpoczyna się ze znaczną prze
wagą Łodzi w pierwszych piętnastu minu
tach. Napad Łodzi gra bardzo ładnie i raz 
poraz zagraża bramce Krakowa, lecz Mal
czyk gra wówczas wyśmienicie. Łódź też 
nie może zdobyć długo bramki. W 4 minu
cie korner dla Łodzi niewyiy~hany. 

Dopiero w 30 minucie Król umieszcza 
piłkę i z 30 metrów niespodziewanym 
strzałem w prawy róg. W 35 minucie 
korner dla Krakowa. Następuje jednak od
prężenie i Kraków odtąd gości stale na po
lu karnem Łodzi. W 41 minucie Joksz prze 
rywa się i z 5 metrów, strzela w słupek. 
W dwie minuty później Smoczek z 3 me
trów posyła piłkę nad poprzeczką. 

Po przerwie Kraków w linji napadu 
przez 20 minut gra wspaniale, lecz nieza
wodny Mila chwyta wszystko. 

Łódź atakuje wypadami i z podania 
Stollenwerka Król zdobywa drugą bramkę. 

W tej części meczu sch.J~„i Czulak i 
Smolej, którym pomocy udzielił p. Leder
man felczer Ł. K. S.-u. 

Gra pod koniec wyrównana nie zmienia 
wyniku. Sędziował p. Walczak. Publicz
ności około 2.000. 

B. S-cki. 

6. Cracovia 
7. Polonja 
8. Warszawianka 
9. Czarni 

10. Ruch 
11. I. F. C. 
12. Turyści 
13. Pogoń 

19 42:30 20 
20 38:46 18 
20 30:43 17 
i9 52:49 16 
18 31 :38 16 
20 29:40 15 
18 26:46 14 
18 32:39 12 

Jedyny mecz ligowy 
Warszawa: Polonja -Ruch 3:2. Je. 

dyny mecz ligowy rozegrany w niedzielo 
przyniósł b. zażartą walkę. Po pauzie 
mecz prowadzony był nawet brutalnie. 
Bramki zdobyli dla Polonji Ałaszewski, 
Sucharski i Szczepaniak, Dla Ruchu P• 
terek i Buchweld. Sędziował p. Nawroo. 
ki. 

Mecze o wejście do ligi 
POZl\ań: Legja - Marymont 4:1 <O:&) 
Mecz o wejście do ligi przyniósł zashl 

żone zwycięstwo drużynie pomańskiej. 

Kraków: Podgórze - RKS. 4:1 (1:1) 
Do pauzy gra równorzędna. Po zmianie 
stron drużYllla radomska całkowicie <>P• 
dla na siiłach. 

Mecze towarzyskie w krai• 
Polski śląsk - Niemiecki śląsk 1 :O. 

Mecz międzymiastowy rozegrany został 
w Katowicach. Jedyną bramkę mobył 
Lamusik. 

Kraków: Cracovia - Zideniee (Grac) 
6:2 <2:1). Ładny sukces Craoovji nad 

P I k A • 3 1 (11) zagranicznym ze.społem. Bramki dla Ora 
O S a - ustr1a : : covji zdobyli: ~ubińskii i Rusinek Po 

dwie oraz Kałuża i Kozok. Dla peł -
Klim. Zasłużone zwycięstwo drużyny polskiej ( . . 

. . . . . , . . Lwów: Pogon - Ukrama 8:1. Mect 
Grac, 6 10. DzisieJsze spotkarue pił- wyłą.czrue z soltstow i zna.oznte ustępo- towarzyski. Lechja _ Cf.arni 2·0 Md 

karskie Polska - Austrja o amatorski wała pod względem kombinacyjnym Pola towarzY'&ki • ' 
puhar śrdokowo - europejski zakończył kom. Pierwszą bramkę zyskuje w 25 mi- • 
się wspaniałym sukcesem drużyny pol- nucie Martyna z rzutu karnego. Do p I • W ł 
skiej, która przewyższała gospodarza pauzy wyrównuje Bo.Ssak. Po zmianie O OnJa- ar a 
zgraniem, szybkością i energicza1eJszą. stron już w 6-ej minucie zdobywa mecz lekkoatletyczny 
grą. W drużynie polskiej wyróżniali się Nawrot drugą bramkę dla Polski i w w dniu wczorajszym odbyły sie i. 
""'! pierwszym rzęd~e obyd_waj obrońc! 30-:ej :rnID~cie tenże gracz . podw:yższa Poznaniu międzyklubowe zawody lekko
linJ a pomoc~ ora;z o~ydwaJ skrzydło~. wynik. ~ogow 7 :4 dl~ Po~ki; Sędziował atletyczne Warta poznańska - Polonja 
RepreQ:entac3a wiedenska składała się p. Fabne z JugosławJ1. W1dzow 3,500. war~awska, w których Polonja zwyoit-

•• „.1 I • żyła w stosunku 66:64. W zawodach tych 
pobity zosW rękord Polski w ~ucie ku
la przez ReHasza, który uzyskał 14 :43. 

•• !~~P~~?nen~;~~~~e~~!om~~e~~~!~~ p~!~~;Y~: li Lett~ei!'~!~!::e W 
nych nauczyli się właściwie nadawać numery i prawidłowo obchodzić się z 

I 
aparatami automatycznemi, aby uniknąć późniejszych nieporozumień. • W rozgrywkach o mistrzostwo PQ\. 
1-<> W tym celu uprasza się pp. Abonentów, żeby łaskawie zechcie- ski w hokeju na trawie Lechja zwycięo 

li: przestudjować dokładnie prv.epi~y umieszczone nas~. VII Spisu żyła w fina.le Czarnych, zdobywając ty· 
Abonentów, • 

2-o wpra'lłiać ait w nadawaniu numerów, co moina wykonać już o- tuł mistrza Polski. 
hecnie prr.ez odpowiednie nakręcenie krążka numerowego na 

• 

· ~· czynnych teraz aparatach. Przy tych próbach nie należy jednak • ..., •••••• „.„ ••• C 
·~ zdejmować mikrotelefonu z widełek, aby nie wprowadzać zamie- 1..1 

Hania na teraźniejszej centrali ręcznej. • ....+.... c z A R „ ....+.... • 

• 

3-o w razie jakichkolwiek trudności lub wątpliwości odwiedzić poka- • + 'V . • y • 
zy telefonowania, urządzane w gmachu telefonów przy AJ. K.ościu- • 
szki Nr. 12 i czynne w dni powszednie od godz. 9 do 21. i ••••++•••„•+•„•„+•••• 

• 

Informacyj dotyczących użycia telefonów automatycsnych udziela aię • D%1Ś ł DNI NASTĘPNYCH + 
również telefonicznie (Nr. 80-05 iB0-06). 

-·- _„it .DNI: ITllłACHU i 
ELEKTROWNIA ŁÓDZKA 

' 
podaje do wiadomości- PP Odbiorców energji elektrycznej na_ OGRA-
NICZNIKI, iż ostateczny termin uregulowania należności za rach u n ki 
IV-go kw a r t a ł u (białe), to jest za czas od 1 października 1929 r. do 
1 stycznia 1930 r. u p ł y w a d n i a 10 października r. b. 

Niewpłacenie należności w terminie wyżej wskazanym pociągnie za 
sobą skutki zerwania umowy zawartej na dostawę energji elektrycznej oraz 
przerwę w dostawie prądu, bez uprzedniego o tern zawiadomienia. 

W celu uniknięcia ścisku przy płaceniu w ostatecznym terminie, 
uprasza się o wcześniejsze regulqwanie należności.• 

PRZY PŁACENIU NALEZY BEZWZGLĘDNIE PRZEDSTA WIC 
ZAPŁACONY RACHUNEK BIAŁY ZA III KWARTAŁ 1929 roku. 

DYREKCJA 
Łódzkiego Tow. Elektrycznego 

Spółka Akcyjna 

Wielkl dramat cowboyakb•aen• • 
•acyj~y 

i MALCOLMMc. i 
+ GREGOR • 
i N'icf>M~j'A AMERYKAŃSKA i 
•• w 2-ch aktach • 

Na pier'wszy sea~s codz. od 4 do 6 
• pp.w soboty i niedziele od 12- 3 pp. • 
• wszystkie miejsca po 50 gr. • 

• Orkiestra powiększona • 

a+•••••••••••••a 



Str. 6 „HASŁO" z dnia 7 październik& 1929 P. -· Nr. 275 

Od poniedziałku, dnia 7 października 1929 r, 

Wielka epopea filmowa nieśmiertelnego arcydzieła 

ADAAA AICKlllWICZA p. t. 

PAN TADEUSZ 
Początek codziennie o godi:.4.30 po południu 
w soboty, niedziele i święta o l~ej po poł. Legiony polskie, armja rosyjska, szlachta i lud. 
IWWWWMi .„ . 
Ceny wszystkich miejsc na pierwsze Rzecz dzieje się w roku 1811·1812 na Litwie. 

seanse SO gr. 
UWAGA•. Ilustracja muzyczna śćiśle zastosowana do treści 

obrazu, oraz wykonany będzie 

•••••••••••• TEATR ŚWIETLNY 

,,CASINO" 
Dziś i dni tl<ł$tępnyc.h 

Wstr•llHj"cy drem•t DA łlc 
mih,ści piqkAej kiirty~flDY i 
ddarakłego po•uc1nłka 
gwardjł ep.raldej p.t. 

PRZEDZIWNE 
KŁAMSTWO 
NINY PIETROWNY 

W roli głównej 

BRYGIDAHELM 
Specjalna ilustracja mu;y(:tll~ · 

L.JCANTOlłA 
Pocz,tek pr,:ed:itawieii o g.12°ej poł. 

Ceny miejsc na pierwJzy se~M 
w~zyst~ie po 1 zł. ••••••••••••• •••••••••••••••• • • • ~k1~RMIMOZA • = ...... !~~~~~1:~2.~:...... = • • • Od wtorku dn. l do ponie. • 

• działk\l dn. 7 paidziernika 29 r. • 

I BOSKA I 
I KOBIETA ! 

Potężny dramat erotyczny. • I w roli głównej: I 
1 GRETĄ GARBO I 
! Początek se<insów w dni powliózed- •• 
119 nie o $"Qdz, 5. 30 7. 30 9. 15. w IQbo-
11 ty o godz. 4-ej. w niedzielę o godz. • 

3-ej. • • • •••••••••••••••• Df a)tt. Nr. 2390"1929 r. 
ClGLOIUliJIJłlll 

&ornurnJk VI rewiru Słdu Grod~~iefo w Z.odzl, 
t.Ji;ON WĄSOWSKI, zam. w t.odiiil, przy ulicy Wól
czWj{iej 10, ną za!ladzie art. 1080 U. P. C. ogla.· 
asa, ~e w dniu 17 paźd.iiiernika 19ll9 r. o go~ll· lO-ej 
:ano w Lodil. P111l' u\. :Klllńskleg-o 88·38 odbę~ii!e ~it 
1pr;e.Q.aż z przetargu pub\icznero rue)\()Ino.łc(, n11.le~ą.. 

::vcn do Ro;a!j! I.brama i ?(atysą. Dawida Zeleerów 
. akładająeycłl ~lę z 1nąu:y11 do wyrobu swetrów I swe. 
:rów damskich i dzieclnnycll oszacowanych na sumo 
;L 600. 
?Mt, dnla. 4 p"diiernika lS~9 r. 

X<>nto~tls Ll:łOJł W 4SOWSB:l, 

~O•CEEllłT JA•ICIELA •A C~ĄD•&ACH 

a IJ.l[iJ(iJliJfiJlilliJffilill§JliJliJ[§Jl§I[§] 
. KINO·TEATR 

LUNA 
Diii i dni następnych 

Pierwsiy priebój nuiego tego· 
rocznego beikon.kurencyjnego 

proil'amu 
Arcydzieło filmowe słynnej am, 
wytwórni Metro·Goldwyn·Mayer 

W&ADCZ„11 
Ąl&OłCI 

!,opeJ• wielkiej Nlłośel ~11tokratki, 
łcto"" .re111antye111e koleje lo1111 •lu• 
cajl\ na ulic~ i qloay wa1yatldels. 

at,Jwi•ka1yeb m.ia11t łwi•ł• 
w rolich rłównych 

Trójka największych dziś 
utystów Hollywoodu 

l GRETA GARBO 
I John Gilbert i Lewis Stone 
a ISJllJIJl!llll§JfłiJl§JISJillilllJllJ 

+ llORCE + 
Napiórkowskiego 28 

02# i dni następnyeh 

ZUZIA . 
SAKSOFONISTKA 

Ekscentl'yezne przygody miło$ne 
studentki 

~ roli _głównej 

ANNY ONDRA 
??? Następ!\)' progr11m ??? 

Tuła~zka Księtni TrubeckieJ 
Początek '

1 
~ _ dni powsz. od godz.5; 

7 i 9, w ~oboty, niedziele i $wi($ta o 1 

Orldeaba pod kier11nkJem 
Romualda· Ulatowskiego 

--- . -~ ~·-------

Ilo •ltt Nr. lM'f.1929 r. 
QGZ.O!IZEJll'IB, 

XolnOl'l\lk s,du Grodllklero w t.odll. 8 rtwiru 
J4N JUCHX. zam. w Zi~11. pny 111. Połuc\11loY1j 
20, n• u•dzi~ art. 1030 u. P. c. octu.a. *' w dniu 
16 pe~dziernika 1929 r. od 'od21. 10-ej rano w Z.odai. 
pray ul. Fom<>~ktej ~ odtu~d1ile ett si:iriedą.t pne:r: 
Ueytaeję r1.1e!iomotiei, nalekc;yeh d~ Modeet" Sobo~iń· 
o)cił!go i ~~łądającyc;h sit 31 mebli ~omO'W'YQłl Qs1aQo· 
w~ycn na 1umt ~ł. noo. 
Lódź, <In. a ™d;r;lernUu. 19~9 r. 

Jte~onUJi: ~U 11PC"1'1:· 

KAZ• DY!lłoie. .n~być ąa 11ąido· 
JOOUJCJllYCft WlJl'IJn• 

lc•en iia.n 3.la.mpowy 
ndjo•p11rat 1o1Lihput" 

!!! SZEWCY!!! 
Skóry-Hurt i Detal 

odbltra wnyatlcic wi~lcs:i;ę 11111.t:i• .europei1kiii. Ce. 
11• i gł~inikiem i lampe.rui jui ocl 380 :d. 

(!pee!a.1110. ić: . deta.lici11a :iprzędo.i 
zęlowek Łrw•łyeh nł wodę) 

Uwq4! ?nera'biamy stere ap!łrety na Młnowut 
typy. 'Ceny niskie. Najdorodoiojs:i:o wuu11k1. 

Dernonstraeje eodzio1111ie od 12-13 i l6-l9aj. 

poleeaz 
Spółka Szewców 

Piotrkowska 79 
tel. t.58„38 

Łódzkie Tow. Radjowe 
Piotrkowska 107 w podwórzu. 

Dr. med. 
Poradnia 

Wenerolo~iczna R6ŻA11Elł I Róiue 

-
Lekarzy SpecJalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Ciynna od 8 re.no da 9 wieei. 
w nied~iele i swi'tta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2 ~ 3 pp. przyj. 

D~leh1a 9, tel. 28-98 
Chitroby akórłlo WoDOrycaao i lllO• 

eiopłoJowe. 
Priyjmujo ed 8-10 i od 5-8. Leczeuie 
l•ll\Pł kwłl'eowł. Oddzielu. poc11ekel11ia 
dhi. pań. Dla p•ii od 3-5 pp. 190 
-------------...--~~~~..---o w. MED. muje kobieta lekari 

leeienie chorób w~qeryc:i117cb 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydiiclin na 
$yfilis i trypęr 

Konsultaeje z neurologiem 

J. SADOKIERSKI 
Wielki wybór wót. 
ków diiecinnych 
kr11jowyeh iag.rani~, 
cimych łójek me·; 
talowych; wyżyma• 
ciki amerykańskio, 
materace wyścieła. 
nc oraz Jnateraet 
sprężenowe hygie• 
niczn „Patent" do 
meblowych łóżek 
podług miary nabyć 
moina najtaniej 

i urologiem 
Gabinet Swiatło„Lec1niczy 

Kosmetyka łekanb 
Oc!.\łzielna poczekalnia dl• kobiet 

223 PORADA 3 zł. 

stomatolog 
chirurgja He~-ak, Jauay 

ustuej i plałltYkłll 
regulącja zqbów 
rentgenodiagnostyka 
Pi~trkowska 164 

TeJ. 27·83 

DOKTOR l na najclogod• 
niejazyc.li wa. 

W O & Ił O WF. K I run'kąeh wfabry• 

Dlł• HELLER c·•••In•••• 15. f•'· 2„.1. - :zH8aiło~oL" 
Specjallata chorób skórnych Ł6dt 

ChQroby skórne i wener. i ~enerycznych 4oV Piotrkowska 7r 
ul. Nawrot 2. Tel. 79·8'9 LECZENIE SWIĄ-Tl:.E~ . (lampą kwar. w J:!adwórzu, 

eow~). Badame Jerw1 1 wydzielin. tel. 58·6l 
Do 10 r. i 4-8 w. Die pań specjalne Przyjmuje od godz. 8 .... 2, i 6-9 pp. 
godi• S.-5 po poł., w niedz. od ·ll-2 PP· . w niedzie)11 i święta 9-1 
Dla 11iez4moż11ych cetn)' łec11alą Z24 Dla pań od S-6 oddzielna poczekalni• ••• D' akt Nr. - • ' r. 

OGLOSli:UXlJI • 
Komornllc VI ręwiru S4dlł Gro~ieio w t.odal, 

Ll'JON W &SOW:SKI. aam. w Z.oQ.zi, przy ulicy W61• 
czańisk!ęj 10. na iaHdlle art. 10$0 U. P. C., o;łua. 
h ..,, dntu 29 PŃdztemllta 1929 r. o godz. lO·ej raiio 
w l,.o~I. pr;y ullci.r ~otrkowekiej ~ odbęd;le alt 
spr11edał s przetarg11. publ\c:łnogo nicłlomości, n1lo· 
$1łcyełl d<:> ller~11a. K~mara l ekładają<:ych •lt 1 
czótenel< tli;~lcłl O$Ue<>wcu1ycłl na ~=o zł 2"0. 
J.64.ł, 110 wne•iita. isn r. 

:Ko~oR!k · W:OJ!r W4SO'\V'UL 

rJo tsltt Nr. 809·19~9 r. 
oąi:.OSł:U1'Iłl· 

Komonii~ S\du Grod,;IUep ,.. l.;od1l, I r•wtru 
JAN J~C3it'lt. um. w t.od;t, rnr ul. l"oludn!ow11j 
20. na UAd1i• art. lOSQ u. Jl', c. ogłuA. łt w dniu 
~~ ~d11lernika. 1929 r. od soda. lO·ej ro.no w Z.Odzt. 
pr:i;y ul. Fr111'1ch1:i;)\af\sltle..f 19 odb~d11te si~ spr2'8dał 
pr~n Ucrtaoj~ ruehomośol, należących do ~c\ta. ?<4&• 
jęre. l°Rllml!.lllka l eld&daj,eycl\ Ble :ii mebli dOIQOwyeh 
OPlł~W&nycll Il& •umt lłł. 600. . 

l<ódt. dn. 2 paad21lernik4 1929 r. 
K<>mor~ lAłl .rucnw. 

Do akt. Nr. 2371-1929 r. 
O(łłaOISllllJIX;a 

Xomomilt VI rewiru S14du Gr~e!JQ w z..odrll,, 
L!lON W.SOWSKI, zam. w l-odzt, przy ulicy 
Wó!o;ańskiaj 10. łl• AHdllo art. 1050 u. p, c., ogłasza. 
ło w dnlJl lT paźd;lern~ 1929 r. o g()ds. lO-ej rano 
w ?.od51, przy \lllc1 Cesielnt~nej tG odbQdzle 
ł!t avniea.a:i. :ri przetargu publicznego rucllomości, 1111· 
leqcych do firmy „J. M. Tempelhof" 1 składaj,cycł 
s!e • mebll OSflcowal'lyc:A n1t. aumt zł. 660. 

l.t6dt, lł11la 4 pął<1Jiternlka 1929 r. 
KomOl'lliłl LJIOS W.ł,IOWQ:J. 

Do akt Nr. 1'7&1·1928 r. 
- O<łz.OIQ:NU. 

:S:omornllE Stdu Grodlłdeso w t.odzt. 8 rewiru 
JAN JABCZYK. zam, w Z..odai, przy ul. Poludntowej 
20, n• P5adz!c art. 1080 u. P. c. ogłaeza. te w dniu 
U pałclBiarn!M 1939 r. od godz. 10-ej rano w Lodzl, 
pny ul. Wo!bo~~tej 22 oclbędzle eto 11pneda.ł przez 
l!cytaej• :uchomo4ct. na.l~cyeh do Pawida. Kufelda. 
l 11lcłado.J14c:yeh 11ię 7i mebll domowych o021B-cowan;vch 
na !l®\O zł. 9~. 
. ~. dl\. 2 i:>atdlłlernikA 1921 r. 

Zo=oniiJI JU JUCZVX. 

.._. ______________ ....., ........ „ .... ______ __,......, ............... ._ ..................................... _. ....... _. .... ._ ____ "'""" .... - ......................... _..„ ______ """' ...................... ,... ............... _. .... __ __ 

CĘNY PRENUME~ATY: 

W Łod~i z niedzielnym dodatkiem il11strow11ny111 ••· zł. 4.10 
Zamiejscowa „ • " .5.-
lagranic:rna „ • „ „ „ 8.-
Qdnoszehie do domu „ " 0.40 

łre11umeratQ można przorwać tylko 1 i 15 katdego mie1iąca 

ff '!)nto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

Redaktor naczelny: Henryk Rabczyń•ki 

CiNY OGł.OSZ!Ń MIEJSCOWYCH s 
Ną I.ej stroqia .50 gr. za wiel'$Z milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 
W tekście 40 „ „ " 1 „ „ 4 „ 
Za tekstem 30 „ ~ 1 " 4 „ 
Nekrol!>gi 30 „ „ 1 „ • 4 „ 
Zwyczaj11e 10 " " „ l „ „(10 łamów) 
Drobne 10 <>r„ poszukiwanie pracy 5 irr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłoszenie śb gr. Og'łonenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 
drożej. Ogłoszenia w czerwony1n kolorze 30 procent drożej. 

Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 

Wydawca: Tow. Rzem. „Resursa" 
Odbito w drukarni wlaanej Piotrkowska 1S 

Ogłoszoni• firm zamiejscowych, chociażby posiadających fil je 
w tedzi, a ceotrałe gdziei11dziej, o 50 proc. drożej od cen, miej• 
scowyoh. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Kai:da nowa 
podwyżka obowiązuj!! wu:ystkie już pri:yjęte ogłoszenia do zmi an y 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłos zeń, 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważa 1 i s-1 

za bezpłatne. 
Rękopi$ÓW zarówno utytych jak i odrzucony:>b redakcj, 

nie zwraca. 

Redaktor odpowiedzjalny: Adam Zuczkiewica 


